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Program uroczystości św ięta robotniczego w Warszawie
W DNIU 1 M A J A
C Z W A  R T E K

8 —lO  rano ib ló rk l W LOKALACH DZIELNIC P.P.S. I KLASOWYCH ZW. ZAWODOWYCH. Z punktów  
zbiórek pochody ze  sz tandaram i i o rk iestram i zdążają

n a  g o d z*  U r a n o  n a  p l a c  G r z y b o w s k i
N A  Z G R O M A D Z E N I E  L U D O W E

po ukoóczonem  zgrom adzeniu rozw inie się  P 0 C HÓD ULICAMI  WARSZAWY 
2 popoł Akademia soortowa urządzona sta ran iem  W arsz. Okr. Zw. Stow. Sportowych 

■i    ■ ■ m u n i . na boisku „SKRA" Okopowa 30.
(pokazy aportowe, koncert orkiestr i chórów robotniczych)

4 popoł. A k a d e m i a  m ł o d z i e ż y  urządzona s ta ran iem  W arszaw skiej Organizacji Młodzież]/ 
■■ T.U.R. w  sali tea tru  „ATENEUM" ul. Czerwonego Krzyże 20.

W DNIU 4 M A J A
N I E D Z I E L A

10. rano Akademia — Koncert w SftLI k |n a  „colosseum ** n o w y  ś w i a t  19. w programie
  przem ów ienia posłów  i radnych W arszaw y, członków  Rad)

Naczelnej p . p, s. w ystępy  a rty stów  Opery W arszaw skiej, deklam acje, koncert o rk ies tr)  
Zw. Zaw. Prac. Elektrowni i chóry Zw. Zawód. Pracow ników  Miejskich.

Wszelkich informacji udzielają Sekretarjaty W.O.K.R. P.P.S., Rady Zawodowej m. Warszawy (Warecka 7), oraz Sekretarjaty Dzielnic P.P.S., 
Klasowych Zw. Zawodowych, Organizacji Młodzieży T U, R. i organizacji sportowych. Tamże zaproszenia na Akademje,

WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. I RADA ZAWODOWA WARSZAWY

Sprawa przyjęcia Gdańska do M. O. P.
Paryż, 27 kwietnia. (PAT). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Rady Admini­
stracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy, odbywającej swą sesję w Pa­
ryżu, weszła na porządek dzienny 
sprawa przyjęcia Wolnego Miasta 
Gdańska do Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy. W swoim czasie M. B. 
P. zaproponowało zwrócenie się do 
Trybunału Haskiego o wydanie opinji, 
czy jest dopuszczalne przyjęcie Wol­
nego Miasta Gdańska do Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy.

Po otwarciu dzisiejszego posiedze-

DECYZJĘ PRZEKAZANO HADZE
nia minister Sokal wygłosił przemó­
wienie, w którem, imieniem Rządu 
polskiego, wyraził zgodę na przeka­
zanie sprawy Trybunałowi Haskiemu. 
W dyskusji wzięli udział m. in. Jo- 
haux i dyrektor M. B. P. Albert Tho­
mas. Min. Sokal, nalegając na ogra­
niczenie pytania, skierowanego do 
Trybunału Haskiego, jedynie do kwe- 
stji, czy Wolne Miasto może być przy­
jęte do Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, zapewnił, że Rząd polski, w 
razie negatywnej odpowiedzi Trybu­
nału Haskiego, nie omieszka, ze swej

strony, z największą życzliwością roz­
ważyć sposoby udostępnienia klasie 
robotniczej Wolnego Miasta korzysta­
nia z dobrodziejstw Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

Dyskusja doprowadziła do uzgod­
nienia poglądów poszczególnych 
członków Rady, którzy porobili różne 
zastrzeżenia, ale ostatecznie zgodzili 
się z propozycją Biura i wnioskodaw­
cy. Wobec tego, po postawieniu wnio­
sku Biura pod głosowanie, został on 
przyjęty jednomyślnie.

Prace Ligi Narodów
NAO CZEM BĘDZIE OBRADOWAŁ KOMITET ROZJEMSTWA I BEZPIECZEŃSTWA

Genewa, 27 kwietnia. (PAT). W 
poniedziałek zbierze się tu Komitet 
Rozjemstwa i Bezpieczeństwa. Na po­
rządku dziennym posiedzenia znajdu­
je się sprawa konwencji o pomocy fi­
nansowej dla państwa, zaatakowane­
go przez napastnika.

Następnie na porządku dziennym 
znajduje się sprawa środków, mają­
cych na celu zapobieźenje wojnie.

Sprawa ta łączy się pod wielu wzglę­
dami ze sprawą konwencji o pomocy 
finansowej dla napadniętego.

Następnie wejdzie pod obrady Ko­
mitetu sprawa komunikacji radjowej 
i lotniczej w momentach krytycznych 
w celu zabezpieczenia właściwego 
funkcjonowania organów Ligi.

Nie jest wyłączone, że Komitet zaj­
mie się również wynikami marcowej

sesji t. zw. komisji dla sharmonizowa- 
nia paktu Ligi z paktem Kellogga.

Komitetowi Rozjemstwa i Bezpie­
czeństwa przewodniczy min. Benesz, 
który przybędzie do Genewy we wto­
rek wieczór. W ten sposób właściwe 
prace Komitetu rozpoczną się dopiero 
w środę.

Niewiadomo dotychczas, czy rząd 
ZSSR przyśle swego obserwatora

Zatarg Konstytucyjny w Szwecji
PARLAMENT BRONI SWOICH PRAW

Sztokholm, 27 kwietnia. (PAT), Dziś 
odbyła się w Riksdagu (sejmie) doroczna 
dyskusja nad spraw ą odpowiedzialności 
konstytucyjnej rządu za kroki i zarządze­
nia, wydane w ciągu ubiegłego roku. 
W iększość komisji konstytucyjnej R iks­
dagu złożyła skargę przeciwko człon­
kom rządu, tw ierdząc, że niektóre z wy­
danych zarządzeń niezgodne są z konsty­
tucją. Jedno  z w ystąpień skierow ane by­

ło  przeciw ko Ministerjum Spraw  Zagra­
nicznych, w związku z tem, że Ministe- 
rjum nie zasięgnęło opinji tajnej komisji 
parlam entarnej dla spraw zagranicznych 
przed zakończeniem obrad genewskiej 
konferencji w  sprawie rozejmu celnego, 
w której Szwecja, jak wiadomo, brała u- 
dział. Przedstaw iciel Min. Spraw  Zagra­
nicznych podkreślił w dyskusji, że zasię­
gano opinji komisji parlam entarnej przed

podpisaniem konwencji, opracowanej 
przez konferencję celną. 114 głosami 
przeciwko 90-ciu Izba przyjęła skargę 
komisji konstytucyjnej. Konsekwencje 
polityczne tej decyzji nie są jeszcze zna­
ne.

Za decyzją przyjęcia skargi komisji 
opowiedzieli się socjaliści, p artja  ludowa 
i komuniści, przeciw ko — konserwatyś- 

liberali i agrarjusze.ci,

Aresztowania Komunistów w Wilnie
Wilno, 27 kwietnia. (PAT). W nocy z 

25 na 26 b. m. w  W ilnie zostało areszto­
wanych 3-ch studentów  U niwersytetu 
W ileńskiego, a mianowicie Arkadjusz 
Olkin, M. Okolewicz i Stefan W rona. 01-

kin był płatnym sekretarzem jednego ze 
związków zawodowych. Okolewicz i 
W rona znani byli już poprzednio ze 
swoich wystąpień na Uniwersytecie Ste­
fana Batorego. A resztowany również zo­

stał A leksander Szydłowski, funkcjona- 
rjusz Centralnego S ekretariatu  B iałorus­
kiego W łościańsko - Robotniczego Klubu 
poselskiego w Wilnie.

W

, iyi

DOKOŁA 
NIECNEJ KAMPANJI

przeciw tow . Libermanowi
W uzupełnieniu wczorajszego artyku­

łu o służbie legionowej tow, pos, Liber- 
mana dodajemy dla ścisłości, że po 
wskrzeszeniu Państw a Polskiego, został 
on nie reaktyw ow any, lecz przywrócono 
mu stopień oficerski z awansem na po­
rucznika, a zarazem  ponieważ już nie 
był w czynnej służbie, przeniesiono go w 
stan rezerw y, jako oficera piechoty.

Ponadto należy dodać, że w  r. 1914, 
k edy w stąpił do Legjonów, polska siła 
zbrojna nie m iała jeszcze nazwy Legjo­
nów, albowiem dopiero później nadano 
jej tę nazwę i utworzono C. K. Komende 
Legjonów.

W reszcie, gdy panowie ze Związku 
Legjonistów chcą napiętnować tow. Li- 
berm ana, jako b. oficera C. K. Komendy 
Legjonów. przypomnieć należy,, że C. K, 
oficerem Komendy Legjonów był naprz 
p, gen. Roman Górecki, który aż do sa­
mego końca był kpt. intendentem  C. K. 
Kom. Legj. Takimże samym oficerem C. 
K. Komendy był gen. Berbecki, a co naj­
ważniejsza zastępca p. C ara — p. gen. 
Krzemieński, który  napraw dę był audy­
torem C. K. Komendy Legjonów i bardzo 
o jej względy w swoim czasie zabiegał.

Kronika polityczna
W  niedzielę p. Prezydent Rzplitej 

przybył do Częstochowy i odwiedził Ja- 
sną Górę, poczem tegoż dnia w rócił d '  
Spały

W Poznaniu otw arto w niedzielę VTF. 
Targi Międzynarodowe.

IR*

Wiadomości telegraficzne
— W niedzielę odbyły się wybory 

gminne w trzech powiatach na Górnym 
lasku i w Chorzowie.

W ynik wyborów podamy po nadejściu 
dokładniejszych wiadomości.

— Prem jer MacDonald przesłał do S e­
kretariatu  Generalnego Ligi Narodów w 
Genewie tekst morskiego trak ta tu  lon­
dyńskiego z pismem, w którem  wyraża 
nadzieję, że rezultaty, osiągnięte na kon­
ferencji londyńskiej, ułatw ią w przyszło­
ści prace przygotowawczej komisji roz­
brojeniowe).

— C entralny Kom itet Górniczy vi 
Belgji uchwalił rezolucję, przewidującą 
strajk generalny wrazie, jeżeli Izba roz- 
jedzie się na ferje letnie przed uchwale­
niem em erytur dla górników.

— Przeciw ko byłemu ministrowi Wol- 
demarasowi, k tóry  dotychczas nie opu­
ścił zajmowanego przez siebie mieszka 
nia rządowegę. wviqgzonp soraw e o eką 
miaję.
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ZDARZENIA I LUDZIE

NIECO 0 P.A.T.
I 0 INNYCH AGENCJACH PRASOWYCH

S ia ry  baron R eu te r , k tó ry  zaczą ł 
cci gołąbi poczto w ych  podcza s b itw y  
p od  W aterloo , a sta ł się tw órcą  w ie l­
k ie j agencji te leg ra ficzn e j, zb iera ją ­
ce j w iadom ości po ca łym  św iecie i na 
ca ły  św ia t je  ro zsy ła ją c e j— p rzew ró ­
c iłby  się w  grobie, g d y b y  zobaczył, 
ja k  zw yro d n ia łą  postać p rzyb ra ł 
stw o rzo n y  p rze z  niego rod za j in s ty ­
tu c ji in fo rm a cy jn e j w  Polsce, w  roku  
1930, w  sto  la t po rozpoczęciu  p o w a ż­
n e j pracy  d zien n ika rsk ie j na Zacho­
dzie.

Prasa europe jska  odróżnia  bardzo  
starannie dw ie s tro n y  d zienn ika : in ­
fo rm a cy jn ą  i a rtyku ło w ą . D ziennik  
in form uje , i stara  się być jakn a jb a r-  
d z ie j b ezs tro n n y  w  podaw aniu  w ia ­
dom ości  —  a p o za fem  om aw ia w sze l­
kie z ja w iska  i p r ze ja w y  życ ia  p o d  k ą ­
tem  w id zen ia  partii, g ru p y  c zy  je d n o ­
s tk i, do k tó re j n a leży . A ng losasi m a­
ją doskona łe  określen ie  na pracę  
dzienn ika rska : p ism a zaw iera ja
„ N E W S  A N D  V IE W S '‘ ( c z y ta j : n jus  
a nd  w ju s )  —  unadom ości i poglądy.

Z adaniem  A G E N C J I  p rasow ej je s t 
dostarczen ie  „new s"  —  w iadom ości, i 
ty lk o  w iadom ości; bezstronn ie , lo ja l­
nie, szyb ko , s tarannie; w iadom ości.

posiada jących  w artość d la  ca łe j p ra ­
sy, in teresu ją cych  całą  c zy ta ją cą  p u ­
b liczność, n ieza leżn ie  od p rzekonań  
p o lityczn ych  i p rzyn a leżn o śc i p a r ty j­
nej.

Z asada ta obow iązu je  podw ójn ie , 
po tró jn ie , p o w ie lokro tn ie  te  agencje, 
któ re  uw ażane są i u w a ża ją  się za  
pó łu rzęd o w e lub zgo ła  rządow e, ja k  
nasza  P A T ., u trzy m y w a n a  z  fu n d u ­
szów  państw ow ych , a w ięc z  p ien ię ­
d zy  p ła tn ika  poda tkow ego , ściąga­
nych  bez w zg lęd u  na p r zy c h y ln y  c zy  
w rogi s to su n ek  tego p ła tn ika  do R z ą ­
du.

A  ja k  w yg ląda  ta  bezstronność  
P. A . T . i je j lo ja ln o ść  w obec k lijen -  
ta i odbiorcy  —  d zien n ika  i c zy te ln i­
ka p ism  —  o tern św ia d czy  chociażby  
ten  ska n d a lic zn y  w y p a d e k  z ub ieg łe­
go tygodn ia , k ie d y  P A T  do swego  
b iu le tyn u  w łą czy ła  o d e zw y  B B S -o w e, 
uprzedn io  w yd ru ko w a n e  w  „P rzed-  
śioicie". P A T  p o p e łn iła  podw ójną  
zbrodnie: da ła  w iadom ość b ezw a rto ­
ściow ą i „starą", bo ju ż  uprzedn io  
podaną  p rze z  d z ien n ik , k tó ry  w  k a ż ­
d e j red a kc ji je s t p rzeg lą d a n y , a p rzy -  
tem  w iadom ość stronniczą .

WOJNA RZĄDOWYCH AGENCYJ
K r y ty k u je m y  i b ęd ziem y  nadal 

k ry ty k o w a ć  d zia ła lność  P A T , i bę­
d z ie m y  n iem iłosiern ie  w y ty k a ć  je j  
w szy s tk ie  b łę d y  i p rzew in ien ia  —  bo 
chodzi nam  o to, aby  w reszcie  nasza  
urzędow a  agencja  za czę ła  spełn iać  
na leżycie  sw o je  zadania . C hcem y  
mieć dobrą urzędow ą  agencję, do  
k tó re j m ożnaby  było  m ieć zau fan ie  i 
ch cem y m ieć jed n ą  ty lk o  u rzędow ą  
agencję. K ry ty k u ją c  P. A . T . i dążąc  
do je j  napraw y, bron im y je j  p rzed  
korsarzam i, k tó rych  ty le  n a p ło d ził  
sy s tem  sa n a c y jn y  i k tó r zy  o saczyli 
biedną P A T , stara jąc  się sprow adzić  
ją do ro li echa „ P rzed św itu " .

W a lka  „ agencyjna" w  św ia tku  rzą ­
dow ym  p rzyb ra ła  ju ż  fo rm y  ca łk iem  
groteskow e. K o m u n ika t rzą d o w y, o za ­
m ierzen iach  gospodarczych  R zą d u , do  
którego  sam  p. p rem jer  p rzy w ią zu je  
zn aczen ie  ca łk iem  w y ją tk o w e , p o ry ­
wa p a r ty jn a  agencja  sanacy jna , u- 
trzy m u ją c a  sie z  tru d n ych  do s tw ie r ­
dzen ia  źró d e ł  —  i ko m u n ika t ten  p o ­
m y ś la n y  ja ko  u d erzen ie  w  op o zyc ję , 
om ija  w łaśn ie  prasę o p o zycy jn ą , k tó ­
ra ze  w zg lęd u  na treść  m usia łaby  ten  
ko m u n ika t ogłosić  —  i tra fia  do nie- 
c zy ta n ych  p r ze z  nikogo p isem ek  sub ­
syd io w a n ych . T a k  sam o sp ra w o zd a ­
nie jednego  z banków  p aństw ow ych  
tra fia  na jp ierw  do te j p a r ty jn e j agen­
cji. C zy  iskra  in tryg i sanatorów  sp ry t­
n ie jszych  o d  P A T 'o w yc h  d yrek to ró w , 
lak  ju ż  siln ie  za ję ła  P A T , że ta  nic 
lenszego  nie zna lazła , ja k  ko m u n ika ty  
B B S .?

Dość, że P A T  sta ła  się praw ie d la  
p ra sy  b ezu ży teczn a , a w ie lk ie  fu n d u ­

sze  państw ow e, na nią łożone, idą  na  
m arne. R zą d , w  osobie P re zy d ju m  
R a d y  M in istrów , w yró żn ia ją c  p a r ty j­
ne agencje, a o m ija jąc  P A T  d la  og ła ­
szan ia  sw oich kom u n ika tó w , d zia ła  
na s zk o d ę  in s ty tu c ji p a ń stw o w e j i d o ­
p u szcza  się w in y  lekko m yśln eg o  s za ­
fow ania  p ien iądza  publicznego.

P a r ty jn ie  p row a d zo n e  agencje  o- 
siab ia ją  P A T . P rasa n ieza leżn a  p o ­
w ażn ie  się m usi zastanow ić , c z y  w o- 
góle op łaca  się prenum erow ać tę u- 
rzęd o w ą  agencję , p rze z  R zą d  nieo­
m al bo jko tow aną . A  S e jm  i ko n tro ­
lu jące  w yko n a n ie  b u d że tu  in s ty tu c je  
w tych  w arunkach  będą  m u sia ły  za ­
dać sobie p ytan ie , c zy  p o zy c ja  P A T  
w  budżecie  p a ń stw o w ym  nie je s t po- 
prostu  w yrzucan iem  p ie n ię d zy  na 
w iatr. J. S.

Z działalności S. U. P.
Dnia 27 kw ietnia r. b. odbyło się I-sze 

posiedzenie Zarządu Głównego Stow a­
rzyszenia U rzędników Państwowych 
Rzplitej po  wyborach uzupełniających,, 
dokonanych na ostatnim  Walnym Zjeź- 
dzie Delegatów Kół S. U. P. Do nowego 
Kom itetu wykonawczego w ybrano: p re ­
zesem dotychczasowego p rezesa p, dr, 
S tanisław a W armskiego, wiceprezesam i 
— p.p. pos. Józefa Stypińskiego, W acła­
wa Kowarskiego i W alerego Zapalę, na 
sekretarzy  — p.p.: Zenobjusza Dudę i 
Tadeusza Domańskiego, na skarbnika — 
Leona Nadolskiego, na zast. skarbnika 
S tanisław a Podwińskiego, oraz p.p.: E d­
m unda M ieroszewicza, Kazim ierza J a ­
strzębskiego i M arjana Józefkowicza.

Zarząd uchwalił wszcząć starania o 
w ypłacenie w  najbliższym okresie reszty 
zaległego dodatku mieszkaniowego za r. 
1928, oraz o przyznanie pracownikom 
kontraktow ym  praw a do stałego dodatku 
mieszkaniowego. Projekt ustaw y nowej 
pragm atyki, nowele do ustaw  dyscypli­
narnej i emerytalnej, wraz z projektam i 
statu tów  Kasy Przezorności i funduszu 
wzajemnej pomocy, zgodnie z uchwałą 
W alnego Zjazdu, po  nadesłaniu opinji 
przez poszczególne Koła co d s - n' cktó- 
rych kwestji, poruszonych na Zjeździć, 
będą przedstaw ione właściwym czynni­
kom, względnie, w miarę możności, zrea­
lizowane.

NASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

Posady woźnego, gońca lub podobnej po­
szukuje inwalida, b. ochotnik w. p., znajdują­
cy się bez pracy i bez renty. Oferty: Krucza 9 
m. 29, dla Hryniewieckiego Jana.

Szofer - mechanik z wieloletnią praktyką, 
znający się na ślusarstwie, prosi o pracę. 
Oferty do redakcji „Robotnika’1 dla „P. R .'.

Szofer poszukuje posady na prywatne wo­
zy lub ciężarowe. Wymagania bardzo skrom­
ne. Oferty: „Robotnik", Warecka 7, J. P.

Rutynowany bibljotekarz porządkuje, ka. 
taloguje prywatne zbiory. Wymagania skro­
mne. Marszałkowska 95 m. 14.

Młoda, inteligentno kobieta poszukuje po­
sady woźnej. Może prowadzić rachunki. 
Zgłoszenia dla J. L. P.

ZABÓJSTWO NA TLE PORACHUNKÓW 
PARTYJNYCH?

W czoraj o godz. 13 m. 20 na ul. Miłej 
w pobliżu pil. Muranowskiego, czeladnik 
p iekarski a  zarazem  delegat piekarni Te- 
perm ana (Dzika 27), 37-letni Froim W aj­
sgros został postrzelony 3 kulami rew ol­
werowemu W ypadek ten  wywołał w je­
dnej chwili olbrzymie zbiegowisko. Kil­
kunastu policjantów musiało utrzymywać 
porządek. W poczekalni szpitala św. 
Ducha W ajsgros w krótce zmarł. Z p ie r­

wiastkowego dochodzenia, jak również i  
zeznań żony zabitego wynika, że zabój* 
siwa dokonano na tle porachunków  p a r­
tyjnych między związkami piekarskiem u 
W ajsgros jakoby miał otrzymać wyrok 
śmierci, z tego powodu posiadał przy so­
bie zawsze rewolwer. W czoraj idąc uli­
cą Miłą został nagle postrzelony. Napa-, 
dnięty zdołał wyjąć swój rew olw er i r a f  
wystrzelił do napastnika, lecz chybił.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE

DO KORESPONDENTÓW „ROBOTNIKA1*
NA PROWINCJI!

Od dn. 1 maja b. r. wychodzić będzie 
specjalne prowincjonalne wydanie „Ro­
botnika" ze znacznie powiększonym 
działem korespondencji.

Dzięki temu ulepszeniu, listy i kores­
pondencje z prowincji będą mogły uka­
zywać się w „Robotniku" bez opóźnie­
nia.

W związku z lem zwracamy się do 
naszych korespondentów  z prośbą o 
szybkie nadsyłanie wiadomości o wszyst­
kich ciekawych wydarzeniach, zarówno

partyjnych i zawodowych, jako też — 
dotyczących całokształtu życia miesz­
kańców danego miasta, czy wsi.

Prosimy również o nadsyłanie wiado­
mości telefonicznych pod numerem 
176-70, w  godzinach od 11 do 2-ej i od 
5 do 7y,.

Wyjątkowo w dn. 1 maja prosimy o 
telefoniczne zawiadamianie o przebiegu 
obchodów tylko w godzinach popołud­
niowych od godz. 4-ej.

W czoraj o godz. 15, przy ul. Dobrej 2, 
37-letni W acław  Przestępski, inż. dróg i 
mostów, postrzelił się z rew olw eru w 
klatkę piersiową. Po opatrunku, despe­
ra ta  w stanie ciężkim przew ieziono do 
szpitala Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Z przeprow adzonego dochodzenia oka­
zuje się, że inż. Przestępski, powracając 
z m iasta, doręczył dozorcy domu list, a- 
dresowany do p. W iedeńskiej, urzędnicz­
ki, lokatorki tegoż domu, poczem przy­
szedł do m ieszkania i w kilka minut póź­
niej targnął się na życie.

— Z mostu K ierbedzia wskoczył do 
W isły jakiś mężczyzna, Pełniący służbę 
pod mostem post. komisarjatu rzecznego 
Bolesław Sikora pośpieszył łodzią i de­
sperata  w samą porę w yratow ał, poczem 
przew iózł na posterunek komisarjatu. 
Tam okazało się, że jest to  26-letni Lud­
wik M arkowski, ślusarz (Mokra 7). J a ­
ko powód usiłowania samobójstwa M ar­
kowski podał — brak środków i niechęć 
do dalszego życia.

—1 W czoraj w szpitalu św. Ducha zma­
rła  40-letnia Bina Szapirowa, przyjezdna 
z Tarnopola, k tóra  — jak już donosiliśmy

— otruła się lizolem w bram ie domu 
przy ul. Nalewki 49.

— W polu przy ul. Styrskiej w  G ro­
chówie znaleziono otrutego kwasem sol­
nym mężczyznę niewiadomego nazwiska, 
około lat 65. Lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł desperata 
nieprzytomnego i w stanie ciężkim do 
szpitala św. Rocha, gdzie — nieodzy- 
skawszy przytomności — zmarł.

— 19-letnia W ładysław a Kostrzewa' 
(Czerwińska 6), napiła się ługu.

— 19-letni Jan  Jędrzejew ski (Sienna 
74), robotnik, otruł się jodyną,

— 17-letnia Eugenja Dąbrowska, przy 
m atce (ks. P iotra Skargi 28), otruła się 
esencją octową.

—• 19-letnia Zofja Bączkiewiczówna 
(wieś Kikuły, gm, Pomiechówek, po  W. 
warszawski), o tru ła się niewiadomym 
płynem trującym.

Desperatom  i desperatkom  pomocy u. 
dzieliło Pogotowie, poczem Kostrzewę 
przewiozło do szpitala św. Ducha, Dą­
brow ską do Przem ienienia Pańskiego, a 
Bączkiewiczównę tamże.

ZABÓJSTWO NA STAREM MIEŚCIE
Dwaj pijani bracia W oźniakowie — 

z Rynku Starego M iasta napadli na 18- 
letniego Leona Zbierzchowskiego, gońca 
(Krzywe Koło 16), zadając mu kilka ran

nożem w głowę. Rannego w stanie cięż­
kim przew ieziono do szpitala św. Rocha, 
gdzie wczoraj — zmarł. Braci W oźnia­
ków aresztowano.

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD
W czoraj rano na rogu ul. Towarowej 

i Srebrnej samochód przejechał kobietę 
niewiadomego nazwiska, la t około 55. 
N ieprzytom ną i w  stanie ciężkim p rze­

wiozło pogotowie do szpitala Dz, Jezus, 
gdzie w krótce zmarła. K ierowca zbiegł, 
lecz przechodnie podobno zauważyli nu­
m er rejestracyjny.

WYDOBYCIE ZWŁOK TOPIELCA
Wczoraj rano policja komisarjatu rze­

cznego wyłowiła powyżej cytadeli zwło­
ki topielca, Jana P&żucha, piaskarza 
(Karmelicka 26), który podczas wichury

i wywrócenia się łodzi utonął dn. 15 b. 
m. Zwłoki przew ieziono do prosekto- 
rjum.

DO KOMITETÓW PARTYJNYCH
Czy zamówiliście do kolportażu 

ozdobny Nr. „POBUDKI" na 1 Maja? 
Cena egzemplarza 40 gr. 
Przy zamówieniach ponad 10 eg­

zemplarzy — 25% rabatu.

0 0  ZW IĄZKÓW  ZAWÓD.
Czy zamówiliście do kolportażu 

ozdobny Nr. „POBUDKI'* na 1 Maja? 
Cena egzemplarza 40 gr. 
Przy zamówieniach ponad 10 eg­

zemplarzy — 25% rabatu.

W SROD KSIĄŻEK
KSIĄŻKI TOW.WYDAWNICZEGO 

„RÓJ“
GEORG FINK. 

JESTEM  GŁODNY.
Oddawna już św iat literacki nie p rze­

żywał takiej sensacji: młody autor na­
pisał powieść, podarow ał ją jednemu ze 
Znanych pisarzy niemieckich i — znikł. 
Nie wie zapewne, że powieść jego u- 
kazała się już w wydaniu książkowem, 
nie obchodzi go sława, k tóra  spadła na 
niego formalnie w ciągu jednej nocy, nie 
daje znaku życia naw et owemu pisarzo­
wi, którem u powieść swoją podarowł. 
Podobno jest on pod przybranem  na­
zwiskiem, aktorem  filmowym w Holly­
wood.

A tymczasem legenda otoczyła już po­
stać tego dziwaka, którego nazwisko 
brzmi (prawdopodobnie) Georg Fink. 
Pod tem nazwiskiem przedstaw ił się o- 
wemu pisarzowi — Kurtowi Minzerowi, 
kiedy zjawił się u niego przed dwoma la­
ty i zw ierzył się, że zamierza napisać 
powieść — opowiedzieć dzieje swego 
dz-eciństwa. Po tym dniu nikt nie w i­
dział Finka. W sześć miesięcy później 
otrzymał Minzer pocztą nieczytelny ma- , 
nuskrypt i list, w którym autor donosił, 
mu, że emigruje do Ameryki i daruje mu 
swoją powieść. Niech z nią zrobi, co mu 
się podoba. Prosił tylko, aby na w ypa­
dek w ydania jej drukiem ukazała się nie 
ood jego nazwiskiem, lecz jako dzieło 
samego Minzera.

Trzydziestu wydawców odrzuciło m a­
nuskrypt, wzruszając ramionami. Trzy- 
dz’esty pierwszy osiągnął z nim sukces, 
jakiego nie notow ano w Niemczech od 
czaisów R em arque‘a.

Ten niespodziewany sukces, ten nagły

entuzjazm publiczności, ta  tajemniczość, 
otaczająca osobę autora — spowodowały 
zapewne, że od pierwszej chwili porów ­
nywano dzieło Finka z ,,Na zachodzie 
bez zmian". A przecież porów nanie to 
ma i głębsze uzasadnienie. Mimo zupeł­
nego braku podobieństw a zew nętrzne­
go mają te książki jedną cechą wspólną: 
obie są nie „powieściami", nie „utworami 
literackiem i", ale głęboko przem yślane- 
mi i odczutemi pamiętnikami, wiernemi 
obrazami rzeczywistej grozy życia. I tu 
i tam autor skromnie staje na uboczu 
gwarliwego rynku zawodowej literatury. 
Ale i tu i tam, bez zamiaru artystyczne­
go, zdradza się ze swoim wielkim ta len ­
tem pisarskim  — może jeszcze nieśw ia­
domym.

Jednakże — jeśli idzie o porów nania 
— to powinny one w  tym wypadku iść 
raczej w innych kierunkach — do Ham­
suna — do Dostojewskiego

Książka Finka jest wstrząsająca. To 
nadużywane słowo jest tu jedynie właś- 
ciwem. Nędza nie krzyczy tu, nie oskar­
ża i co najwyżej szepcze ustami cztero­
letniego chłopca: jestem głodny... I dla­
tego może przem aw ia tak głośno i silnie. 
Książką ta nie opisuje życia ubogich, a- 
nl ich tw ardego losu, nie jest oskarże­
niem ani wyzwaniem ani naw et skargą. 
To księga miłości ubogiego dla ubo­
gich. I w tem tkwi cała tajem ni­
ca niebyw ałego powodzenia F inka: że 
w takiej nędzy — tej nędzy, k tó ra  staje 
się dla nędzarza już nie jarzmem, ale ży­
wiołem powszednim — potrafi się zdo­
być na miłość.

, A woiną? Je s t tu i wojna, ale jakże in­
na! W idziana niejako od dołu, oczyma 
nędzarza. W ojna — któ ra  oznacza tylko: 
sacharynę, margarynę, chleb kartkow y. 
Śmierć nie jest straszna: śmierć ojca o­

znacza ren tę  inwalidzką. Tej strony woj­
ny nie opisał jeszcze nikt w  „ .literatu­
rze  wojennej" ostatnich la t To też do­
brze jes’t, że książka ta  do tarła  już do 
serc tysięcy czytelników i zuchwale to ­
ruje sobie drogę do dalszych tysięcy. Po­
darunek F inka dla nieznajomego p 'sarza 
niemieckiego staje się darem ubogiego 
dla ludzkości. Darem bezcennym 

*
Specjalne sprawozdanie z tej książki 

zamieścimy w jednym z najbliższych nu­
merów.

J. W. LOCKE: „Obyczaje Marka Or- 
doyna" („Jesienna miłość"). Powieść 
Przekład J. Ochockiej.

FRANK HELLER. Przygody Filipa 
Collin. Z cyklu powieści kryminalnych. 
Przełożył S tanisław  Rossowsiki,

KSIĄŻKI INSTYTUTU 
WYDAWNICZEGO 
„RENAISSANCE"

GUSTAW FRENSSEN. Sługa Boży,
powieść, część I-sza. Pokój, część Il-ga 
Wojna. Z cyklu: Budowniczowie świata. 
Przełożył L. Staff.

JAKÓB WASSERMANN. Symfonja 
prometejska (Gęsiarek). Z cyklu: najpięk 
niejsze powieści świata. Przełożył M ar­
celi Tarnowski.

JÓZEF M ARJA WIKTOR. Na ziemi 
pokój (romans umarłych). Z cyklu: naj­
piękniejsze powieści świata. Kreśli ona 
w prostych wstrząsających słowach 
„front życia polskiego",

MAREK ROMAŃSKI. Tajemnica ka­
nału La Manche. Powieść kryminalna.

WYDAWNICTWA „KSIĄŻNICY 
ATLAS"

Czego szkoła oczekuje od rodziców.
Ujemny wpływ na wychowanie licz­

nych czynników destrukcyjnych domaga 
się przeciw działania, a stąd  dojrzał p o ­
stulat, aby spraw ę wychowania młodzie­

ży szkolnej ujęła w swe ręce i poprow a­
dziła z całą energją szkoła. Zadanie to  
szkoła może podjąć tylko przy w spółpra­
cy domu, a spotykane potem  przeszko­
dy można przełam ać, odwołując się do 
dobrej woli rodziców i wytwarzając 
między domem a szkołą stosunek w za­
jemnego zaufania. Nie zasługuje na m ia­
no w spółpracy ze szkołą to, z czem przy­
chodzą do szkoły rodzice, powodowani 
chęcią doraźnej pomocy dla swojego 
dziecka, a więc kierując się egoistyczną 
troską o swoje dziecko jedynie. Dopiero 
społeczne nastaw ienie rodziców prow a­
dzi do istotnej współpracy, a przez w y­
nikające stąd poczynania rodzice najle­
piej przysłużą się swemu dziecku. W 
stosunku do dzieci zaleca się unikanie 
surowości przymusu, oraz siły, stosow a­
nie natom iast swobody i zachęty. A utor 
w łaśnie wskazuje na konieczność i po­
żytek budzenia w  młodzieży w iary w 
sw e siły do dobrego. W  książce postu­
laty wychowawcze znajdują również u- 
zasadnienie w przedstawionym  kalejdo­
skopowo obrazie walki i przeżyć w ew ­
nętrznych młodzieży wieku przejścio­
wego, pod kątem  w idzenia jej chęci wy­
bicia się i znalezienia uznania.

K. ZAGAJEWSKI. Ćwiczenia do gra­
m atyki języka niemieckiego. Str. 50. 
zł. 1.20.

Ćwiczenia niniejsze łączą się ściśle z 
gram atyką języka niemieckiego tegoż 
au tora  i stanowią jej konieczne dopeł­
nienie. Ze względu na przeciętnie słabe 
przygotowanie uczniów, ograniczają się 
cne do najbardziej zasadniczych typów. 
Każde ćwiczenie ma za tem at jedno 
tylko zagadnienie gramatyczne, którego 
rozwiązanie następuje drogą odpowie­
dzi na pytania, w staw ienia poprawnych 
form, popraw ienia błędów, tłumaczenia, 
odmiany, lub też zmiany tekstu we w ska­
zanym kierunku. T eksty same są ak tu­

alne i zajmujące i nie wychodzą poza ra ­
my maksymalnych wymagań szkolnych,

KSIĄŻKI „DOMU KSIĄŻKI 
POLSKIEJ”

STANISŁAW WYRZYKOWSKI. Mo*
skiewskie gody. Część I-sza: W ilki pod 
murami Kremla. ((Legenda o tajemni­
czym Carze). W arszaw a 1930.

WALERY PRZYBOROWSKI. Grom 
Maciejowicki. Powieść historyczna a 
roku 1794. W ydanie nowe z przedmową 
prof. H enryka Mościckiego. Dozwolone 
do bibljotek szkolnych rozporządzeniem 
Ministerjum Oświaty III — 483.

Z WOJSKOWEGO INSTYTUTU 
NAUKOWO-WYDAWNICZEGO
ZARUSKI MARJUSZ. Mója czwartą 

podróż na „WITEZIU". W arszawa, 1930 
Cena 1 zł.

Znany propagator idei morza polskie­
go gen. Marjusz Zaruski w ystąpił w  tej 
książce z zachętą do wycieczek pełno­
morskich, do porzucenia wreszcie raa 
na zawsze zaczarow anego tró jkąta Gdy­
nia — Hel — Gdańsk, względnie podró­
ży wzdłuż wybrzeży. A utor opisują 
barw nie swoją czw artą zkolei pełnom or­
ską podróż na „W iteziu", na maleńki® 
jachcie, odbytą z Gdyni do Malmo i Ko. 
penhagi oraz zpowrotem. W podróży 
tej, w czasie której gen. Zaruski spraw o­
w ał kapitaństw o „W itezia", przydarzy­
ły się zaimprowizowanej załodze różne 
przygody. Szamotanie się ze wzburzo­
nym Bałtykiem, przem ykanie się wśród 
zdradnych raf, ustawiczna w alka o  ca­
łość kruchego statku, wszystko to  prze­
pojone urokiem pełnego morza, znalaz­
ło w gen. Zaruskim odtwórcę i epika. 
N iezapomniane w rażenia załogi, uchwy­
cone zgrabnie i z humorem, skłonią nie­
jednego czytelnika do  bliższego za in tere­
sowania się morzem. Książka ta  została 
wydana pięknie i ozdobiona rycinami.



SZTAFETA ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y
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PIERW SZY M A JA  N A  BOISKACH
ROBOTNICZYCH

MASARYK A SPORT
W ewych wspomnieniach z  młodości 

opowiada prezydent Masaryk, jak to pod 
kierownictwem pewnego nauczyciela 
niemieckiego zaczął poraź pierwszy w 
swem życiu uprawiać gimnastykę. Było 
to już bardzo dawno, ale od tego czasu 
Masaryk nigdy nie przestał zajmować się 
sportem i kulturą fizyczną. Po dziś dzień 
wykonuje prezydent regularnie kilka 
wolnych ćwiczeń gimnastycznych co ra ­
no, a ponadto z zamiłowaniem oddaje się 
codziennym przejażdżkom konnym. Dr. 
Herben opowiada w ostatnim numerze 
czasopisma „Sokolsky vzdelavatel" (So­
kolski wychowawca) i o innych jeszcze 
zamiłowaniach sportowych prezydenta 
Masaryka, jako to: o turystyce, jeździe 
na rowerze, o łowieniu ryb i t. d. Naj:n- 
tensywniej uprawiał jednak Masaryk za­
wsze gimnastykę, a członkiem „Sokoła" 
jest od roku 1882.

W roku 1879 opublikował Masaryk w 
czasopiśmie „.Pedagogium", wydawanem 
przez Lindnera, krytykę angielskiej 
książki Baina p. t: „Wychowanie, jako 
wiedza". W krytyce tej wypowiedział 
Masaryk pogląd, że sprawom wychowa­
nia fizycznego udziela się wszędzie zbyt 
mało uw^gi. Po przyjefdzie do Pragi, 
Masaryk nawiązał bardzo żywy kontakt 
z założycielem stowarzyszenia gimnas­
tycznego „Sokół", Tyssem, z którym 
często rozmawiał o zadaniach Sokolstwa 
na polu krzepienia ciała i ducha mło­
dzieży czeskiej. Wojna światowa zbliży­
ła Masaryka jeszcze bardziej do „Soko­
ła", w którym obecny prezydent widział 
instytuqę moralnego wychowania naro­
du. W walkach niepodległościowych, któ 
re zorganizował, poznał Masaryk pozy­
tywne walory idei wychowania fizyczne­
go i do obecnej chwili Masaryk stale zaj­
muje się szukaniem nowych dróg wy­
chowania.

OTWARCIE
I STADJONU SPORTOWEGO 

W EGIPCIE
Kilka dni temu otwarty został w Alek­

sandrii, pierwszy w Egipcie wielki sta- 
, djon reprezentacyjny. Uroczyste otwar­
cie nastąpiło w obecności króla Fuada 
I-go,“członków rodziny królewskiej, mi­
nistrów i ciała dyplomatycznego.

Stadjon znajduje się w samem cen­
trum miasta. Posiada on 8 trybun kry­
tych i wspaniałą trybunę królewską, bę­
dącą arcydziełem sztuki budowlanej. 
Trybuna królewska posiada specjalne 
pokoje przyjęć, przyozdobione z iście 
wschodnim przepychem. Ponad trybuną 
królewską znajduje się loża królowej 
utrzymana w stylu Ludwika XIV-go 
Wspaniałe schody z białego marmuru 
łączą salon królewski z lożą królowej.

W środku stadjonu znajduje się bois­
ko piłkarskie poza trybunami zaś plac 
tennisowy, arena bokserska i zapaśni­
cza. Na trybunach znajduje s;e ogółem
25.000 miejsc siedzących i kilka tysięcy 
stojących. Pozatem do dyspozycji atle­
tów wybudowano 50 wielkich szatni mo­
gących pomieścić 1250 osób.

17.000 ZŁ. W CIĄGU MINUTY 
ZARABIA BOKSER CARNERA

Olbrzym włoski Cam era pokonał swe­
go dwunastego przeciwnika Traftona w 
Kanzas City nokautem już po 55-ciu se­
kundach walki.

Obecne tournee zagraniczne Carnery 
jest dla niego jednocześnie świetnym in­
teresem finansowym. Na swych kilkuna­
stu walkach zarobił ogółem ten bokser 
około 800.000 złotych, ponieważ zaś o- 
gółem spotkania jego nie trwały dłużej 
niż 48 minut, jest on niewątpliwie najle­
piej płatnym człowiekief na świecie, po­
nieważ zarabia 17.000 zł. w ciągu minu­
ty!

Obecnie Carnera prowadzi rokowania 
celem wystąpienia w filmie. Partnerem 
jego ma być słynny „człowiek o stu twa­
rzach" — Lon Chaney.

PIERWSZA PODRÓŻ TURY­
STYCZNA DOOKOŁA ŚWIATA

— Z Medjolanu donoszą, że utworzony 
tam specjalny komitet organizacyjny u- 
kończył już swe prace przygotowawcze 
do zrealizowania pierwszej podróży tu ­
rystycznej naokoło świata. Podróż ta 
rozpoczn ę s-ę dnia 29 listopada r. b i 
trwać będz:e co 26 kwietnia 1931 roku. 
Towarzystwa Żeglug’. Morskiej „Cosu- 
lich i „Lloya Tres' Lo" współdz. ałają 
z komitetem organ'zecyjnynj.

W dniu Święta Robotniczego odbędą 
się na terenie całej Polski liczne i cieka­
we imprezy sportowe zorganizowane 
przez Robotnicze Sportowe Komitety 
Okręgowe i poszczególne kluby. Pro­
gram tych imprez w większych miastach 
przedstawia się następująco:

W Warszawie wszystkie kluby i 
członkowie wezmą udział rano w zgro­
madzeniach i pochodach organizowanych 
przez partje socjalistyczne.

O godz. 14 min. 30 rozpoczną się na 
boisku Skry pierwszomajowe imprezy 
sportowe.

N ajw iększą sensacją zaw odów  będzie 
m ecz p iłk a rsk i pom iędzy rep rez en ta c ja ­
mi k lubów  żydow skich i k lubów  polskich 
S k ład  d rużyn  p rzed staw ia  się n a s tę p u ­
jąco:

skład reprezentacji robotniczej polskiej:
bramka: Głowacki (Marymont); ob­
rona: Kieszkowski (Powiśle), Barjański 
(Znicz — Pruszków). Pomoc: Zasłonka 
(Drukarz), Więckowski E. (Skra), Paw­
łowski (Marymont). Atak: Stangicwski
(Lawina), Piliński (Elektryczność), A- 
aamczyk (Skra), Szymaniak (Elektrycz­
ność i Chudzikiewicz (Marymont). Za­
pasowi: Andrejew — bramkarz (Elek­
tryczność), Piwowarczyk (Drukarz), Żu­
rawski (Powiśle), Łapiński (Ruch).

Skład reprezentacji rob. żydowskiej:
Bramka: Wałach (Gwiazda), Obrona 

Filar (Gwiazda) Bratsztajn (Czarni). Po­
moc: Fajnbaum II (Gwizda), Lerner II 
(Gwiazda), Borensztejn (Czarni). Atak: 
Helcer (Czarni), Szulzyngier (Gwizda), 
W ajter (Czarni) Lerner I (Gwiazda), 
Goldtater (Czarni). Zapasowi: Leben- 
sold (Gwiazda), Budny (Żar), Bejmal 
(Czarni), Unterman (Gwiazda).

Polonia - Pogoń 2:2 (1:0). Obie druży­
ny w najlepszych składach. W pierwszej 
połowie przewagę ma Polonia, niewyzy- 
skaną wskutek niezaradności ataku. Po 
przerwie przewaga Polonji trwa w dal­
szym ciągu mimo to udało się Pogonji a- 
zyskać wynik remisowy. Sędziował p, 
Rutkowski z Krakowa słabo. Publicz­
ności 3000.

ŁTSG - Czarni 0:0. Gra obu drużyn 
słaba i nieciekawa. W pierwszej połowie 
przewaga Czarnych, po pauzie gra rów­
norzędna. Więcej pozycyj niewyzyska-
nych miało ŁTSG, więcej z gry w p o lu__
Czarni,

Warta - Warszawianka 4:2 (3:0). W ar­
ta w pełnym składzie, Warszawianka 
bez Luksemburga, Za wyjątkiem dość 
krótkiego okresu po przerwie, cały czas 
inicjatywa gry należy do Warty.

Wisła - ŁKS 2:0 (1:0), Wisła pokaza­
ła we wszystkich linjch wspaniałą grę, 
ŁKS natomiast zawiódł całkowicie.

Cracovia - Garbarnia 2:1 (1:1). Craco- 
via gra w pierwszej połowie z wiatrem 
i uzyskuje dużą, chociaż niewykorzysta­
ną przewagę. Po przerwie przewaga Cra- 
covii wzrasta.
DWA MECZE ATTILLI W WARSZA­

WIE.
W sobotę i niedzielę rozegrała dwa 

mecze w Warszawie, nieznana jeszcze u 
nas drużyna węgierska Attilla, która ze­
szłej niedzieli odniosła dwa zwycięstwa 
we Lwowie. W sobotę Attilla wygrała z 
Legją 2:0 (0:0).

W niedzielę Legja odniosła nieznaczne 
zwycięstwo 1:0 (1:0).
MECZ WACKERU WIEDEŃSKIEGO 

NA ŚLĄSKU.
Wacker (Wiedeń) — Amatorski KS. 

(Król. Huta) 3:1 (0:1). Zasłużone zwycię­
stwo drużyny wiedeńskiej, która zwła­
szcza po przerw 'e pokazała ładną grę.

ELIMINACJE BOKSERSKIE 
W WARSZAWIE

W lokalu Makabi odbyły się w sobotę 
wieczorem eliminacyjne zawody bokser­
skie celem ustalenia składów reprezenta- 
cyj Warszawy na mecze z Katowicami 
i Wilnem. Wyniki były następujące: W 
wadze koguciej Goss pokonał Borenstei- 
na, w wadze piórkowej Orlicz przegrał 
z Andersem, w wadze lekkiej Głowacki 
wygrał z Wolskim, Brzózka zaś uległ 
Birencwaigowi, w wadze średniej Gar­
barz zwyciężył Karpińskiego, wreszcie 
w wadze półciężkiej Urban wyszedł na 
remis z Kantorem.

Kapitanowie drużyn: Adamczyk
(Skra), Lerner I (Gwiazda).

Zawody poprzedzi przedmecz: Skra
(Przyszłość) — Gwiazda (młodziki) o g. 
14 min. 30. Początek meczu o godz. 16 
min. 30.

Do ciekawszych imprez należy rów­
nież bieg kolarski na dystansie 25 kim., 
z boiska Skry na szosę wolską. Bieg jest 
dostępny dla wszystkich członków ro­
botniczych klubów sportowych, człon­
ków związków zawodowych, partyj 'so­
cjalistycznych i niestowarzyszonych.

Pozatem odbędą się: dla drużyn męs­
kich: bieg na 100 i 3000 mtr„ rzut dys­
kiem, skok w dal; dla drużyn kobiecych: 
mecz hazeny S tart — Skra. Następnie 
rozegrane zostaną zawody finałowe ko­
szykówki o mistrzostwo robotnicze W ar­
szawy Marymont — Skra, waz mecz 
siatkówki męskiej Siła (Wołomin) — 
Gwiazda.

Przed rozpoczęciem zawodów prze­
mówienie dla zebranych sportowców i 
publiczności „O znaczeniu sportu robot­
niczego dla klasy robotniczej" wygłosi 
przedstawiciel WRSKO. W czasie zawo­
dów przygrywać będą dwie orkiestry.

•  *
*

Kluby posiadające sztandary winny 
stawić się w dniu l-g0 maja o godzinie 
14 min. 15 na boisku Skry ze sztandara­
mi. Do sztandarów należy wydelegować 
wartę honorową w kostjumach klubo­
wych.

•  •
*

 ̂ Wieczorem odbędzie się w lokalu R. 
K, S. „Skra" (Okopowa 43-47) 1-szo Ma­
jowa Akademja — Wieczornica Sporto­
wa organizowana przez R. K. S. „Skra" 
na program złożą się:

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
SKRY

Zawody lekkotletyczne SkTy przynio­
sły poniższe wyniki: 100 mtr.: 1) Cha- 
biera — 12 sek., przed Ruskiem; 400 
mtr. 1) Rusek — 58 sek. przed Gagiem, 
1500 mtr.: 1) Gago — 5:10,6 przed Ma­
kowskim, Skok w dal 1) Rusek 5,81 mtr. 
przed Chabierą 5,75. (Startujący poza 
konkursem Lokajski skoczył 6,04). Skok 
wzwyż 1) Melich 1,69 mtr. przed Arci­
szewskim 1,55 mtr. Rzut dyskiem Lokaj­
ski 32,02 (poza konkursem), 1) Orzeł 
31,62, przed Kwikiem 26,35. Rzut osz­
czepem: Lokajski 44,80 (poza konkur­
sem). 1) Filipapkis 36.56, przed Ruskiem 
29,92. Rzut kulą: Lokajski 9.59 (poza 
konkursem) 1) Orzeł 9,49, przed Kwi­
kiem 8,54.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
— W meczu piłkarskim Anglja — 

Szkocja zwycięstwo odniosła poraź 
pierwszy od 1913 roku Anglja, bijąc prze­
ciwników 5:2. Obecnie bilans tych spot­
kań przedstawia się następująco ogó­
łem rozegrano 64 gry, z tego Szkocja wy­
grała 34 spotkania, Anglja — 16, nie roz­
strzygnięto 14 meczów.

— W czasie meczu oldboyów w Bu­
dapeszcie, jeden z najstarszych graczy, 
Ludwik Juszt, bramkarz, robinzonując 
uderzył głową o słupek bramki tak nie­
szczęśliwie, że poniósł śmierć na miej­
scu.

—• Znany lekkoatleta amerykańsk
Cummings został zdyskwalifikowany po­
nieważ startował w Europie bez zezwo­
lenia Amerykańskiego Związku Lekkoa- 
tyelycznego.

—• Według prowizorycznych obliczeń 
koszta wyjazdu i pobytu na X Olimpja- 
dzie w roku 1932 wyniosą około 10000 
złotych. Na jazdę okrętem przeznaczyć 
trzeba 1000 zł. a na utrzymanie i miesz- 
okręgu ok. 200 zł. na jazdę kolejową 
New York — Los Angelos około 2500 zł. 
Na karty wstępu z ulgami przeznaczyć 
trzeba 1000 zł. a nautrzymanie i miesz­
kanie około 4000 zł.

—• Warszawianka otrzymała zapro­
szenie z Lipska na dwa mecze w Niem­
czech w końcu maja lub w czerwcu.

— W Wiedniu rozegrany zostanie 31 
maja i 1 czerwca czwórmecz międzymia­
stowy Kraków — Wiedeń — Budapeszt 
— Zagrzeb. Kto wejdzie w skład repre­
zentacji Krakowa niewiadomo, gdyż 
wszystkie trzy krakowskie zespoły li­
gowe czynne sa tego dnia* k

Przemówienie przedstawiciela Z. P. 
P. S.

Przemówienie czł. Klubu RKS. „Skra".
Pokaz plastyki sekcji dziecięcej RKS. 

„Skra".
Występ Centr. Sekcji Dramatycznej 

Zarz. Gł. TUR.
W Pruszkowie z okazji święta Robot­

niczego odbędą się dwa międzyklubowe 
biegi na przełaj dostępne dla członków 
klubów robotniczych i niestowarzyszo­
nych. Pierwszy dla mężczyzn na dystan­
sie 3000 mtr., drugi dla kobiet na dys­
tansie 800 mtr.

Start i meta na boisku R. K. S. ,Znicz" 
w Pruszkowie, o godz. 12.

Zgłoszenia przyjmować będzie Komisja 
sędziowska przed startem.

W Katowicach odbędą się trzy mię­
dzyklubowe biegi nprzełaj: dla senjorów 
na dystansie 3000 mtr., dla juniorów na 
1500 mtr. a dla kobiet na przestrzeni 
1000 mtr.

Popołudniu rozegrane zostaną biegi 
sztafetowe 4 X 100 mtr. dla mężczyzn i 
kobiet, oraz zawody koszykówki, pięs- 
tówki, piłki ręcznej i t. p.

Wieczorem odbędzie się Akademja 
Sportowa na program której złożą się 
przemówienia, oj-a z pokazy gimnastyki, 
piramidy i wolne ćwiczenia.

We Lwowie odbędą się międzymias­
towe zawody piłkarskie, pozatem RSKO 
wysyła reprezentację piłkarską na pro­
wincję.

W Krakowie poza doroczną Akademją 
i pochodem, odbędą się liczne imprezy 
sportowe, których program nie został 
jeszcze ustalony.

W Łodzi rozegrane zostaną również 
zawody piłkarskie, lekkoatletyczne oraz 
kolarskie.

ZGODA POMIĘDZY POLSKĄ 
I CZECHOSŁOWACJĄ

SUKCES BOKSERÓW POLSKICH 
W BUDAPESZCIE.

W sobotę w drugim dniu czwórmeczu 
bokserskiego odbyły się spotkania mię­
dzy Łodzią a Bawarją i między Węgra­
mi a Czechosłowacją.

Mecz Łódź — Bawarja przyniósł wspa­
niałe zwycięstwo zespołu polskiego w 
stosunku 9:7, zwycięstwo tem cenniejsze, 
te  odniesione zupełnie niespodziewanie 
nad bardzo silną i wyrównaną drużyną 
niemiecką.

Mecz Czechosłowacja — Węgry przy­
niósł katastrofalną porażkę Czechom w 
stosunku 15:1, wykazując, że Węgrzy są 
najsilniejszem mocarstwem pięściarskiem 
w środkowej Europie.

W niedzielę wieczorem odbyły się o- 
statnie spotkania czwórmeczu: Łódź — 
Czechosłowacja i Węgry — Bawarja.

Pięściarska drużyna Czechosłowacji, 
mając rozbitych w meczu z Węgrami 
dwóch najlepszych swych zawodników, 
zdecydowała się opuścić czwórmecz bu­
dapeszteński, przegrywając tem samem 
do Łodzi walkoverem 16:0.

Przed wyjazdem kierowników repre- 
zentacyj polskiej i czeskiej z Budapesztu 
doszło do porozumienia w sprawie spor­
nego meczu i wyniku w Pradze. Pol. Zw. 
Bokserski zgodził się wycofać protest w 
sprawie wyniku tego meczu z Między­
narodowej Federacji Bokserskiej i uznać 
wynik remisowy 8:8, anulując jednocze­
śnie swą uchwałę o zwycięstwie Polski 
12:4.

Tabela czwórmeczu (bez uwzględnie­
nia ostatniego meczu Bawarja - Węgry):
1) Węgry 2 zwycięstwa, punktów 27:5,
2) Łódź 2 zw., pkt. 29:19, 3) Bawarja 1 
zw., 16:16, 4) Czechosłowacja 0 zw., pkt. 
8:40.

ANGLJA BIJE NIEMCY 
W PUHARZE DAVISA

W ostatnich meczach spotkania Anglja 
—Niemcy o puhar Davisa tenisiści nie­
mieccy ponieśli generalną klęskę. Prenn 
(N) przegrał w trzech setach z Austinem 
(A), a Landmann (N) uległ po zaciętej 
walce Lee (A) w stosunku 7:5,, 3:6, 2:6, 
3:6.

W ten sposób Anglja pokonała Niemcy 
3:2 i przechodzi do drugiej rundy rozgry­
wek*

MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE

W sobotę i w niedzielę odbyły się W 
Warszawie dalsze mecze o mistrzostwo 
wszystkich klas W. O, Z. P. N. Wynik' 
spotkań były następujące:

MISTRZOSTWA KLASY A. '
Marymont • Makabi 5:0 (2:0). Beżape-

iacyjne zwycięstwo mistrza Warszawy 
który górował nad przeciwnikiem pod 
każdym względem, zwłaszcza doskonały 
atak robotniczej drużyny zareprezento- 
wał się z janknajlepszej strony. U po. 
konanych na wysokości zadania stał je­
dynie Zelcer. Bramki dla Marymontu 
zdobyli: Kwiatkowski (2), Przeorowski, 
Chudzikiewicz i Rudnicki. Zawody pro­
wadził p. Głębicki. W przedmeczu zwy­
ciężył również Marymont II 3:2 (2:0),

Skra - Warszawianka I b. 4:1 (0:1).
Skra znajduje się obecnie w doskonałej 
formie. Po niedawnym zwycięstwie nad 
nieoficjalnym mistrzem Warszawy - Le­
gją I b, odniosła wczoraj drugie niemniej 
cenne zwycięstwo nad rezerwą Warsza­
wianki. W pierwszej połowie W arsza­
wianka I b. miała lekką przewagę, nato­
miast po przerwie bezapelacyjnie góro­
wała drużyna robotnicza Bramki dla 
zwrycięzców padły ze strzałów Błazałka 
II i Smosarskiego II (po 2). Sędziował 
p. Miron. Przedmecz drugich drużyB 
przyniósł zwycięstwo Skrze II 3:2 (2:0).

Gwiazda-Znicz 2:0 (0:0). Mecz o mi­
strzostwo klasy A rozegrany na boisko 
Polonji zakończył się po zaciętej walce 
zwycięstwem Gwiazdy. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Lerner I i Lebensold II, 
W przedmeczu wygrała Gwiazda II pe­
wnie 8:0.

Polonja I b -  Ruch 3:0 (1:0). Ruch wy­
stąpił w 10-tkę pomimo tego miał przez 
cały czas nieznaczną przewagę nad prze­
ciwnikiem. Przewaga ta nie została wy­
kazana cyfrowo z powodu zupełnego 
braku strzelców w ataku. Wykorzystał 
to napad Polonji który się o wiele lepjei 
orjentował w sytuacjach podbramko­
wych i z wypadów strzeli 3 bramki. W 
przedmeczu zwyciężyła Polonja II 7:1.

MISTRZOSTWA KLASY B.
Elektryczność - Drukarz 4:3 (3:1).

Mecz o mistrzostwo klasy B rozegrany
pomiędzy kandydatami na mistrzów w 
tej klasie przyniósł nieznaczne zwycię­
stwo Elektryczności. Dla pokonanycł 
bramki zdobyli: Piwowarczyk i Meter 
nich.

Samson - Baikochba 3:1 (1:1). Zasłużo­
ne zwycięstwo Samsonu w zawodach o
mistrzostwo klasy B.

Świt - Kordjan 5:3 (4:0). Ciężko wy­
walczone zwycięstwo Świtu.

MISTRZOSTWA KLASY C
Jutrznia - Potęga 3:1 (1:1).
Maraton - Głuchoniemi 7:1 (6:0). Ła­

twe zwycięstwo ambitnego Maratonu dl? 
którego bramki zdobyli Klajman (2), Gel­
bart (2), Brot (2) i Fiszelzon (1).

Mazur - Ordon 3:2 (1:1).
Przedświt - Grochów 5:3 (3:0)i
Krait-Solecki K. S. 2:0 (1:0).
Robur - Hagibor 3:0 (3:0). Sędziował 

p. Mucha, wobec nieprzybycia wyzna­
czonego sędziego.

Kongresówka - Powiśle 6:0 (2:0).
K. K. M. P. - P. Z. L. 2:1 (1:0). Wszy­

stkie bramki strzelone z rzutów karnych. 
Sędziował p. Wasercajg.

Echo - Z. K. S. 3:3 (2:1). Mecz roze­
grany w Żyrardowie.

Żar - Watt 2:0 (2:0). Zawody rozegra­
ne w Rembertowie.

PONAD 2 METRY W SKOKU 
WZWYŻ OSIĄGNĄŁ SZÓSTY 

CZŁOWIEK NA ŚWIECIE
Niedawno Amerykanin Bert Nelson 

przeskoczył w hali 2 metry w skoku 
wwyt. Jest to już szósty zawodnik na 
świecie, któremu udaje się pokonać tę 
wysokość. Dotychczas 2 mtr. uzyskali: w 
1912 r. skoczył Harrie 2,007 i 2,003 m., 
w 1914 r. Peesen — 2,0144 mtr., w roku 
1923 Osbom — 2,01 i 2,038 mtr.,, a w 
1925 roku — 2,0556 mtr.

Ciekawe jest, że pierwszym człowie­
kiem, który osiągnął 2 mtr., był.zawodo­
wiec Baker, który już w 1910 roku prze­
kroczył 2 mtr. Rekord Bakera nie mógł 
być jednak uznany, ponieważ posługiwał 
się na wzór starożytnych Greków cię­
żarkami, dzięki którym uzyskiwał wię­
kszy rozmach. W czasie przelotu nae 
poprzeczką, Baker wypuszczał ciężar­
ki, by nie utrudniać sobie lądowania*

U biegła  n ied z ie la  w  sp orcie
MECZE LIGOWE
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Z ŻYCIA PA R TJI
Warszawski Komitet Powiatowy T*. P. S. 

W poniedziałek, 28 b. m., o godz. 19 (Dłu­
ga 19) posiedzenie Komitetu. Na porządku 
dziennym sprawy 1 Maja. Obecność przed­
stawicieli wszystkich Komitetów Miejsco­
wych konieczna.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

Wzywa się tow. law. o zapisywanie 
się na listę kwestujących dnia 1 maja. 
Zapisy w lokalu OKR-u Warecka 7 o tow. 
Ry bakowej i w lokalu Wy działa Kobie­
cego, Leszno 53, a Sow. Klimów ej.

PONIEDZIAŁEK, 28 b. m.
Koło Pracowników Miejskich. Odd*. II.

Godz. 6 posiedzenie Zarządu Koła.
Mokotów. Godz. 5,30 (Chocimeka 23) kofl- 

ferenq'a 1-Majowa. O przybycie uprasza 
się: Komitet Dzielnicowy, Zarząd Koła Z. 
Z. K., Delegację Państw, Zakł. Lotniczych. 
Zarządy T.U.R-a i Koła Kobiet.

Organizacja Tramwajowa P.P.S. Godz, 6,30 
(Długa 19) zebranie członków.

Starówka. Godz. 6,30 posiedzenie Komite­
tu Dzielnicy.

ŚRODA, 30 b. m.
Dzielnica Pocztowa P. P. S. Godz. 4,13 

(Zamojskiego 20) zebranie członków i sym­
patyków oraz posiedzenie Komitetu.

RUCH KOBIECY
Koło Kobiet Mokotów. W środę, 30 b.m..

0 godz. 6,30 zebranie Koła Kobiet 'z  refe­
ratem. Towarzyszki i sympatyczki stawcie 
się licznie.

RUCH ZAWODOWY
Baczność metalowcy fabryk prywatnych

1 uwojskowionych. W poniedziałek o g. 6,30 
w lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, od­
będzie się posiedzenie mężów zaufania i de­
legatów fabryk prywatnych i uwojskowio­
nych.
n n u o f u i  i » - '  ~i rw ^ii ~ Hi — ii—n—.r

WIKTOR BŁAŻEJEWICZ

B A Ś Ń  a  D ZIECKO
Dla rodziców, wychowawców, kierowników 

zakładów dziecięcych i t. p.

<*» 2 . 5 0  zL
Warszawa, ŻÓŁKIEWSKIEGO 31, tel. 61-59. 
Nabywać można wpłacając należność na konto

P. K. 0. Nr. 13.519.
Ż ądajcie w e  w szy stk ich  

k sięgarn iach .

Dr. Jon Ałopln (obok Marszałk.)
Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro­

botnikom i prac. cen y  leczn ico w e . 
Przyjmuje do 8V2 wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

Dr. Z. FAJNCYN
L eszn o  3 6 .  Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe

' * ^ w T 1j s ł y s z y P 7 ^
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ
11,30 — 11,45. Przegląd prasy krajowej. 

P. A. T. 11,58 — 12,05, Sygnał czasu. Hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 12,10 — 
13,10. Muzyka z płyt gramofonowych. 13,10. 
Komunikat meteorologiczny, 13,20 — 14,40. 
Przerwa. 14,40, Komunikat gospodarczy. 
15,00. Przegląd komunikacyjny. 15,15. Od­
czyt dla maturzystów p. t. „Powstanie Stycz­
niowe" — wygł. prof. H. Mościcki 15,35. 
Odczyt dla maturzystów p. t. „Drugie Cesar­
stwo" — wygł. prof. J. Iwaszkiewicz. 16,15. 
Program dla dzieci. P. W. Tatarkiewicz o- 
tnówi „Listy od dzieci". 16,45 — 17,15. Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 17,15, Lekcja 
języka francuskiego. Lektor L. Roquigny. 
17,45, Muzyka lekka z kawiarni „Gastrono­
mia". 18,45. Rozmaitości. 19,10. Skrzynka 
pocztowa rolnicza — korespondencję bieżą­
cą omówi inź. W. Tarkowski. Giełda rolni­
cza. 19,25. Pogawędki techniczne — wygł. 
inż. W. Rabęcki. 19,40 — 19,50. Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19,58 — 20,00, Sygnał 
czasu. 20,00, Odczytanie programu na dzień 
następny. 20,05. Pogadanka muzyczna — 
wygł. p. K. Stromenger. 20,30. Koncert mię­
dzynarodowy z Wiednia. Transmisja do 
Warszawy, Berlina, Pragi, Zagrzebia, Bu­
dapesztu i Belgradu. W przerwie repertuar 
teatrów miejskich. 22,00. W. Goetel. Poszu­
kiwacze diamentów. 22,15. Komunikaty: me­
teorologiczny, policyjny, sportowy. 22,25 
„Ostatnia Fala" — wygł. red. J, Piotrow­
ski. 22,45. Ostatnio wiadomości P. A. T. 
23,00 — 24,00. Muzyka salonowa z „Oazy".

W O D E W I L  Nowy-Świat 43. Początek o godz. 5-ej.
TRYUMF FILMU NIEMEGO NAD DŹWIĘKOWYM 

muzyki żywej nad mechaniczną

P A T  i  P A T A C H O N
w najnowszem i niepospolitem arc. humoru na tle bajek z „ T y s ią c a  I J e d n e j n o c y “

Z A C Z A R O W A N Y  D Y W A N
UWAGA! Nasz komiczny film niemy staje się filmem dźwiękowym, bo cała sala roz­

brzmiewa nieprzerwanym śmiechem.
Nadprogram arcywesołe komedje „Lot Chaplina przez A tlan tyk" I „Uczniowskie fig le1'

Dźwiękowe D A M  
Kino #4 Vi

I* N.-Świat 40 
Pocz. o g.4.30

CONRAD VEIDT
jako Eryk Wielki

w otoczeniu znakomitych artystów amery­
kańskich

Mary Philbln, Fred Mac Kaye'a i Leslie 
Fentona

w potężnym dram. dżwiękowo-muzycznym
„ T R U C I C I E L "

Dźwiękowe
Kino „C1PII0L1I I  Marszałk.125 

Pocz. g. 5*1

Pierw szy dźw iękow y film

COLLEEN M 00R E
w 10 akt. dramacie

„NIEWINNY GRZECH”
W roli męskiej

ANTONIO MORENO
Nad program dodatki dźwiękowo-śpiewne

KINO-TEATR C O L O S S E U M " Pocz. o g. 6.

„Gwiaździsta Eskadra
Według scenariusza por. Pilota J a n n a z a  M e issn e ra

Reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO.
W rolach głównych: BAŚKA 0RWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 
HALNY, JEŻ KOBUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC
Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: AWywerka, G. Kryński, A. Wawrzyniak 

Dekoracje: E. Stepaniak, Asystent reżysera: A. Penkalski. Eksploatacja: Feniks.
rkłestra pod batutą A. Bukina. Na scenie wielka rewja p. i  

isć“  — Reżyserji i z udziałem Walerego Jastrzębca.
Powiększona orkiestra 
„ E le k try c z n a  m łoś

,MAŁA SALA”: TAŃCZĄCY WIEDEŃ
Dla młodzieży dozwolony.

Szampańska komedja 
w r. gł, L y a  M ara

najw ytw ornie jszy Klno-Teatr Dźwiękowy

POLA NEGRI PALACE
WIERZBOWA 7. Teł. 330-77.
Początek seansów dziś: 6, 8 i 10 w.
„TRUBADURZY NEW JORKU11

(B ro ad w ay  M elody)
Role główne: Bessy Love, Anita Page,
słynny śpiewak Charles King. Nadpr. 
doskonałe dodatki muz. i aktual. dźwięk.

KINO- K O M E T A " CHŁODNA 
TEATR „ l U J n C I A  Nr. 49
Uwaga; Nie zważając na olbrzymie 
koszta obrazu chcąc zadowolnić Sz. 
Publiczność naszego kino-teatru pozwa­

lamy sobie na wystawienie po raz 
pierwszy w Warszawie jako zero ekran. 

Na ekranie piękny histor. film.
K A R O L  X U

W roli Karola X II-  6S sta Ekman 
Na scenie „Łobzow lanle" z udz. całego 

I   zespołu,  I

Kino WISŁA TAMKA 34 
vis a vis Cyrku 

Czarująco-urocza, kusząco ponętna
B etty  Am ann

bohaterka filmu „HADZ1 MURAT"
i H enryk G eorge

stwarzają kreację, sięgającą najwyż­
szych szczebli artyzmu i kunsztu gry 
w porywającym filmie p. t.

S kazan iec z e  S tam b u łu

Co w yśw ietla ją  kina?
Astra: „Na zgubnej drodze",
Apollo „Sen o miłości’".
Atlantic: „Pieśń żywiołów".
CaainO; „Moralność pani Dulekiej". 
Capitol: „Niewinny grzech".
Colosseum: „Gwiaździsta eskadra". W ma­

łej sali: „Tańczący Wiedeń".
Filharmonja: „Hadżi Murat".
Hollywood: „Katarzyna I”.
Europa: „Samotni".
Kometa: „Zagłada od wschodu".
Miejski: „Małżeństwo na złość".
Pan: „Truciciel" z Conradem Veidtem. 
Pola Negri Palace: „Trubadurzy New-

Yorku" (Broadway Melody).
Palace: „Hadżi Murat” z Mozźuchinem. 
Splendid: „Rio Rita" z Bebe Daniels. 
Stylowy: „Szalona dziewczyna". 
Światowid: .Poganin" z Ram. Novarro. 
Tęcza: „Pieśniarz Paryża” z M. Chevalier, 
Wisła: „Skazaniec ze Stambułu". 
Wodewil: „Zaczarowany dywan".
Znicz; „Dzika miłość"*

Akropolis: Nieczynny.
Bajka: „Skłamałam".
Czary: „Dusze w niewoli".
Era; Kino nieczynne.
Heljos: „Uroda życia".
Italja: „Dusze w niewoli".
Lotos: „Władczyni miłości".
Lux: „Dlatego, że cię kocham".
Mewa: „Wechód słońca".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH.

D ŹW IĘKO W Y K IN O -TEA TR  M IEJSK I
Pocz. godz. 680 pp. Niedz. i święta 5 pp.

BUSTER KEATON
w świetnej dźwiękowej komedji p. t.

„MAŁŻEŃSTWO HA ZŁOŚĆ
Nadprogram

Dodatek wokalno-muzyczny.
Ceny miejsc nie podwyższone.

(«

Kino T F F 7 A  PrreiaZ(l 9 (obok
, dźwiękowe ■ IjL L H  p*)>etI Mortowiklch)

Początek seansów: 6,15 ost. 10.15. 1

MAURICE CHEVALIER
PIEŚNIARZ PARYŻA

Nadprogr. Najnowszy dźwięk, tygodn. ‘ 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje.

Nowootworzone w ytw orne

, REWJA „ E U R O P A "  
ul. Smocza róg Gęsiej- Pocz. o g 6. 

Wzruszające dzieje dwojga młodych serc
„ S A N O T N  1“

W roli głównej cudna
B a r b a r a  K ENT i nowa chluba A- 

m eryk i Glenn Tryon.
Na scenie zupełna zmiana programu 

z Edwardem Redenem na czele.

XTT CXXTOOOOUCXDO TXX3CTXXDDCXX)
KINO- 7 M i r 7 »  Śniadeckich S Q  
R E W JA  f f f c l w I L f c  Pocz* g. 5, w  niedz. 3 pp . w

DOLORES DEL RIO g
w  dram acie rozpętanych nam iętności p. L Q

„Dzika Miłość" R
Q |  Na scenie w ie lka  rew ja p. t*
U „ S a k n m —P akum !! D ow idzen ia*4
W  z udziałem  ulubieńców  publiczności
X  N iuty Boisk!ej, W id a w a  Zdanowicza, M ichała 
V  Daneckiego, M arka M oraw skiego i baletu  5 P ar- 
W  n e ll-G irls . Ceny od 1 zł.
H  W  każdą n iedzielę specjalne p rzedstaw ienia dla 
Q  dzieci i młodzieży o godz. 12 w po ł. Bil. od 50 gr.

ocxroooccxxcaDcocxjooonooacoo
D Z IK .

51.„ASTRA"
Potężny film

„N a zgubnej drodze
dramat z życia „Ludzi podziemi" 

w roli głównej C la ra  Bow  
Na scenie.
Rewja pod kierown. Z. Drwęskiego. 
Udział biorą: Drwęski, Jankowska, 

j^Tańska, Nowowiejski i duet taneczny . .

ocrrioooo'DooocaxocxDoaxoooop
Dźwiękowe TA Cl Uf) N-^wiat. 50- 

Kino LM JII1U p. g, 4, 6, 8 i 1® 
Ceny bil. zniż.: Parter 2,50, balkon 1,5® 
Pierw szy polski film  dźw lękow o-śplew ny 

I mdwlony!

M oralność P ani D u l s k i e j i
p/g znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej. JS 
Grają, mówią i śpiewają; D. Lipińska, H  
M. Flancow a, Z. Batycka (Miss Polonia o  
1930 r.) T. W esołow ski, L. F rltsche, H. 0  

D aszyńska, N. Chaveau. g
OCUDOOCUOCOOOOOODnCGOCCOOOCO

TEATR I MUZYKA
Dziś (0 teatrach miejskich

Narodowy
o 8 w. „Dom złamanych serc"

L e t n i
o 8 w. „Maman do wzięcia"

Teatr „Ateneum", ul. Czerwonego Krzy­
ża 20. Dziś „Księżniczka chińska Tur an- 
dot".

W przygotowaniu ucieszna komedja Mo­
liera „Chory z urojenia".

Teatr Wielki dziś nieczynny. We wtorek 
powraca na afisz ciesząca się wybitnem po. 
wodzeniem, 4-aktowa opera Piotra Rytla 
, Ijola”,

Teatr Narodowy. Dziś komedja Bernar­
da Shaw’a „Dom złamanych ©erc”.

Teatr Letni. Codziennie „Maman do
wzięcia".

Teatr Polski gra codziennie „Volpone",
Teatr Mały, Dziś i jutro „Piorun z jasne­

go nieba”.
Teatr „Morskie Oko". „Uśmiech Warsza­

wy”.
Teatr „Qui Pro Quo". „Maj za pasem".

Teatr Rewji „Muza". Rewja w 14-tu oba 
razach p. t. „Miłość, to kwiat".

Teatr rewji „Hel" (Praga, Zamoyskiego 20), 
Rewja „Gwałtu, co się dzieje!”.

Operetka Warszawska. Dziś „Mężowie 
na urlopie".

Cyrk Staniewskich. 18 atrakcyj świato­
wych i zagranicznych.

STAN POGODY
Dziś pogoda słoneczna i umiarkowanie 

ciepła (noc chłodna z możliwością przy* 
mrozków w WJleńskiem). Słabe wiatry 
północno-wschodnie i wschodnie.

LOTERJA IOW. „NASZ DON"
Z a w i a d o m i e n i e

Na zasadzie rozporządzenia Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej za Nr. 5624/30 
ciągnienie odbędzie się w dniach 20 — 30 
czerwca 1930 r. Tabela ukaże się w drugiej 
połowie lipca r. b, i zostanie bezzwłocznie 
rozesłana.

Pozostałą niewielką ilość losów nabywać 
można jeszcze przez krótki czaa bezpośred­
nio w Dyrekcji Loterfł Fantowe) Zakładu 
Wychowawczego „Nasz Dom”, Warszawa, 
Parkowa 39.

Specjalnie polecamy żądać przesyłki 10 
lub 15 sztuk losów, każdy z inne) aerjł.
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LECZNICA
GRAMICZHA 14

W sz y stk ie  s p e ­
cja ln o śc i. Lam pa  

k w arcow a

Ogłoszenia drobne

PATEFOHJ, 
PARLQF0M9 t
menty muzyczne w wiel­
kim wyborze oraz pły­
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun­
kach, po cenach naj­
niższych, poleca Fei- 
genbaum. Bielańska 1.

SŁUŻĄCE TAKIE
na stałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej­
skich dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
o w i a t 8/10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

PLACE Ł S t t *
dzie od 6 groszy ło­
kieć, spłaty 2 lata — 
Hoża 1 m. 2, tel. 242-93

P O S f l f l e ^ S
ezywszy Kursy Sa- 
mochodowo-Motocy- 
klowe Tuszyńskiego — 
Mazowiecka 11.

Podajemy do wiadomości wszystkich wykaz wygranych jakie

P ań stw ow ej:
Złotych Nr. Złotych Nr.
350.000 184188 10.000 69025

50.000 166301 10.000 71842
50.000 31082 10.000 72728
40.000 69252 10.000 74931
25.000 200392 10.000 84581
25.000 66444 5.000 104314
20.000 173721 5.000 123611
20.000 121756 5 000 128491
20.000 105295 5.000 136179
15.000 173741 5.000 150270
15.000 154409 5.000 154230
15.000 58057 5.000 154468
10 000 171727 5.000 58103
10.000 102743 5.000 72888
10.000 95838 5.000 86011
10.000 10991 5.000 88562
10.000 39824 5.000 92088
10.000 110672 5.000 74384
10.000 52062 5.000 79454

rów nież— PREM JA  —rów n ież
wiele, wiele po zł. 3.000, 2.000, 1.000 1 t. d i i  d.

W poprzednich zaś loterjach padły u nas następujące większe 
wygrane!

P R E M  J A  19 Lot. Zł. 4 0 5 . 0 0 0
na Nr. 110562 

P R E M  J A  12 Lot. Zł. 2 7 5 . 0 0 0
na Nr. 40223

Złotych Nr. Złotych Nr.
250.000 18690 25.000 19223
200.000 57918 25.000 90882
150.000 19602 15.000 654
100.000 28583 15.000 105269
100.000 16436 15.000 309
100.000 13934 15.000 128330
100.000 88858 15.000 102895
75.000 10551 15,000 75071
60.000 70991 10.040 16725
50.000 40947 10.000 46052
50.000 47008 10.000 45027
50.000 26338 10.000 44350
50.000 72883 10.000 39582
50.000 61282 10.000 6876
40.000 110793 10.000 3342
40.000 86444 10.000 46101
35.000 33368 10.000 15056
35.000 121842 10.000 95709
25.000 37235 10.000 30722
25.000 27700 10.000 102981
25.000 20045 10.000 12486

10.000 41330
10.000 75978

i wiele, wiele Innych

L O S Y  I  h l .
21 Lot. Państw , w  pozostałe] niew ielkiej 

ilości są  u nas do nabycia.
Ogólna sum a w ygranych

Z Ł  3 2 . 0 0 0 . 0 0 0
(32 miljony).

Szanse kolosalne i niebywałe! Co drugi lo* wygrywa! 
Ponadto dwie premje! Ryzyko minimalne, cena nie­

zmieniona
|j/4  ił. 10 H 2 4 zł. 201—j  3/4 zł. 30 H 4/4 ił. 401

Z kupnem u nas losu radzimy nie zwlekać, gdyż 
w kolekturze naszej pozostała już niewielka ilość losów.

Jedyna największa, najstarsza i prawdziwie naj­
szczęśliwsza kolektura w Polsce.

E. L I C H T E N S T E I N I  S-K A
Warszawa, Centrala kolektury: 
M a r s z a ł k o w s k a  146

Oddziały kolektury 
Bielańska 3, Krakowskie-Przedm, 37. Królewska 39 Nalewki 42. 
Targowa 40. Puławska 33. Otwock. Warszawska 21. Łódź, Piotr­
kowska 72 i 11. Wilno, Wielka 44. Konto P.K.O. 9.374
Firma egzystuje od 1835 roku.

Ł askaw e listow ne zam ów ienia z a ła t­
w iam y odw rotną pocztą, w ysyłając losy 
I czeki na P.K.O. dla opłacenia przypada­
jącej należności. _______

r e * iv  s t i a n t i  7  PR EN U M ER A TY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .—. Za zmianę adresu 50 gr. 
3  UbŁOSZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście, gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20, 
. oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —« 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S«

Odbito yt druk. „Robotnika". Warecka 7,


